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,,z·E,'':M.S TA'', 
dochodzą- kina elementów żywiołowej 

głosu na przyldad w sce- śmieszności, . prz? równ~czes~ 
Yktow<H)ia li s.tu Dyndał - nym przywrocerilu Papkmowt 

ltt . Ale to cieniutkie tylko ljl'go człowieczel1 stw a , ba , przy 
. r)~8 . . na zwart\·m monolicie tej Społ eczn ym ustawieniu tej po-

A.I ek.san~er ~redro: " Zems_ta. ". ~omed.i a w 4 . akta~h .. l nsce~i- teatralną "Ze~stę" i w tym jej l ~ o l i .~<.tóra dobrze ilu_struj e zło- sta~i. ł:adanic okaz ało. s i ę. ni e·­
zaqa 1 rezysena Bohdana Korzemews k1 ego, dekoraCje 1 kostm- t rw ała ·wartosc. 'Zot. sc s tosunku hedry do 1 zmterme trudne, ale 111 e mewy-
my Władys.ł awa Daszewskiego. Premiera w Teatrze Narodowym. Do tego sukcesu dołączy ły .

1 

Cż ! nika: obok szpetoty mora l- kona lne. I \Vos7.czerowicz pol<n.-
. . . , . . . , . t· t s i ę bard zo poważne sukcesy ntlj tego opiekun a Kla ry, patos za! w biedn ym pieczeniarw ży -

1

. _- ~)d .stu bt przesd o t:.atr po ~ - ~a ~teraJąc:go. swta a s aro· 'aktorów. mimo że nie wszyst- ':i Z l heckich poj ęć Cześnika o wego cz.ł o wieka , pokazu! zwla -
~k t . UJI.n?w ? ł ... zem~ tę • n ~ .J- ::, zl achefczyzn) · kie elementy gry zasługują na l tp ~ -rze. Apostrofa Cześnik a do szcza \V moment ach, gdy z Pap-
~W.l einteJ.s zą komedt ę po l s k~ . Korzeni ewski uka za ł "Zem- beza pe l a c yjną pochwa ł ę. ,.P i Barskiej", jego apel do kin a_ opada bła ze 1i ska maska , 
J._~ko baJ \Ą:n y . . obraz . sarmac- s tę" d a leką .. od dotychczas?- Co na{mniej dwie kretleje .. 'f; . !kiego bogJ oj ~ów" n~e gdy bi) e z.e11. ś.l e py strach l.ub 
kt c~J o b ~ cz aJ_ow, rze~o~y_ch wych tradycJI teatraln ych. N11~ aktorskie przyniosł<ł obecna i' <)l zmi a ły sa tyrycznte, bo kło- po..sz uc~t.• ntcoscJ " nęd zn ego zy· 
c~o t sarm a cl~ t ch, pr_o"mleniUJ ?: z atra c i ł nic z. uroków, .~ ak i e .,Zemsta " . Kaz imierz OpaliJ1sld d l. >y . s i ~ z ca ł ym rysunkiem ci a". Takim. jest ~apk~n Z\\· ła s~­
C) ~h 2

, s z~ ł~l~ Czes t;rk ~ , ~ l o\\ ~ .. Zemsta" :vywtera na. wtdz~~ ' d a ł w roli RE'jenta najl:zy s tszą po~ tac 1 : . . . . cza w ncl k:ywczeJ, m.ez.rnterm.e 
Rt>Jent ,t, \\ dzt ęku Klaq' pt mvo n1'c z aau b tł cudowneJ poeZJI 1 t 1 t 1 b · :1 t . ta1ac\· s 1 ę fJrz y Czesntku suges t"wnt e zaormeJ t j)rZeJ· 
. • · \\ 1, ł . r· d t l l r - J . l'> • • . • ro ) Q ę (l { ors <ą. ez Jef nego l ' . •' ~ . . l " • • . ... ) • ' ~ < • • l • 

5 ~ 1 
. ·\J a c a.\\ a, 0 s u . a \: ysu _ fredro:vskt~go .\vter.sza. usz an1)- :. będnego ges tu czy tonu . Po- ~ l re no herbowy rezydent 1 za ~ m UJ ~ce . \~)'WJ ~rJJąCCJ 'Yral:ente 

\\_a no w tea trze na ~lan pte~~" - \\·al zycz lt wosc, J a k~ Fr~dro rzucaj ą c stanowczo jakiekol- uul any s a f andu ła Dynd~lsk t sc~n te ,5p t ewu pDd drzw wr111 po· 
szy poch:v a l ę sta ros~ l a~h ec~t eJ da rzy mi oci e poko leme M1lcz-· wiek mitoloai zowanie Rejenta, W j az ł celn e, dosadn e wcJele- l<oJu I\ lary . Obo k tych wyzyn 
t~~yzn y, Jnkoby dommtlj ąCeJ \\' kó.w i. R 8piu~ ie:viczów i S!'J rr~a · robienie z t~go zaściankowego n;i ~ r :v ~: dwa rd ~ i e Fer.tnerze.. 1 ma j edn ~k \Voszczerow icz wiek 
dz tele :re~ r y . : ckt antmysz r~ ejen ~a --: ~ ~~ row~ palestr<mta demona czy ma · 1 1erowna . ~es t . Podstolnw nwmentm~ pu s~czonycll, za~ ;~l.~ 
. Ty:rl c~asem wyt~o :v.~ . s~tU ~J nocz~ś ~te, co naJ Wal:n 'eJSZe l chiawela - " da ł O p :~ lit1ski ży- rr ' l BonncktCJ. Ubra na . ~ t y ł o - nych bą~!z na ~olob.ro~a~IJ. bąaz 
Jest tr.m ,J. .~v ~,,Zem :ct e . \\t d ~ l - decya uJące . . !IW~'P t.l k_l t~ , wysu-. wą, z indywidu ::1 li zow a n ą, saty- \Y po.clług m~cly z FranCJ.I Dy- na n ~ du zywa n l' ! mt m1kt twa rzy. 
111 Y .z ~e nt a !!1 .: m , t a le2t e ~: ko· ną ł.n~ . ~zo ~ o . ~o.d kres ~J! mocno. rycznie po tr a ktowa ną pqsta ć rt•l ortatu - IJ ?S ~ Podstoltna w Totez :v gruncte rzeczy .Wosz­
m: c1LO pt sarsi<Im nakre:,.lony,. re- wmklt\Yte 1 rmeJSCallll odkryw- 1. im n ego gracz;1, przed 'k tórym i"i , kowym ł-q sct tinku ;:; m basa- czerowlt:l \\·ypada z rea ll stycz­
a!ts tvcz_n y ' :o br a ~ ludzt, .k torzy czo .satyrycwą warstwę korne- uie tvfko aw ans ma j ą tkowy ale ~l ką kosmopolitycznych salo- nego sty l!1 przed stawienia. 

, 1 '~ okreslanym lustoryczme cz~ - d i i, jej sa tyryczne jądro . Przez i kat~ i era s po ł eczn a s i ę .ot\vie- 1 ó '· ponę t i uroków "wielkiego. Przedstawicieli młodych gra­
st<;, po upa d~~ R zec~ypospo ll -. wł a śc i we, twó rcze opra cow<.ini <-· f(! . \V I~ej cnri e za w· a rł Fredro ś l·~iata ". Bonacka wyborni e roz- ją Zygmunt Kęstowicz i Jo lanta 
teJ ~z l acheckt eJ, za ml eszlmva ll utworu, rea lizm .,Zęm sly" od- n a j więce j makri alu sa tyryczne- ~, r~·\va sceny z Wacławem, al r Skowroti sk8. Biern(l . trochę 
pe.:vtcn feudaln y ~ , zamek '"'S ta- slonil s i ę w· blasku . dotychczas go . . Za sfugą Opalif1skiego jęst, l r~':' nie j pozwala s iQ wś liznąć zmys łowa Kl ara zn aj du j ~ w po­
ry · Obraz reali stycz ny. A w tt'a trzr nie widzia nym. Nad że s <l h ·rvcznc· uj ecie roli prr. e· { 1~ ·qm ~vulgarnośc i , która mo- slu sz.nvm choć chwack im Wa­
"· ię.c prze l:~ n yw?j ący i t):p.owy. taki m uj ~· c! e rn , ~ostaci -Rejenta , prowadzll z i;.~l ; 1 zn ą konsc- ! Ż 'i tl!\:·ila we n ~ turze Pods.to lin y: cła w i.e. do h reg~ l)a,:t!lera; w ak­
?bra.z lu_d ~t , · ktorzy toczy II p ~- wątku .. ~od st oi ma - ~Vacław kwench .. . . 1 'J1~a kze , skr.yta yod mame~·a mt t~rs klln duecte \\ acł a w g~ a 
::; te ~ zactek le s~o ry o mu1 Y czy bojki u mu m grant cznego, Tru dni eJsza :'prawa z Czrs· 1 q~~by , onC.UJ<1Ce) z . pnnvdzl\vy- pterwsze s krz~ pce . Skowron­
~T~. tll czn e, w cza?t;, gdy :vszy: j~ ki e s ~a l o si<;: . zdobycz$ Korze- nikicrn . Cześn i l~ h . przecie j lll ł czy u~ a nyr! 11 ks J ą;i;,ę t~mi. .Na sk(! . gra la dz ~ e-\•;cz~n ę z~y t 
~ tk1 e mury Ę"r a.n! ~z~ e . d<lwneJ nl e\vsktego .. · za den tea.tr pol - t urdJ, wa rchol , na1 wny .kr ę- l pet~. ~ n o t_t' 7.. pr.zeclobrzerll em Jest ws~ołczes ną , n te umw ł _a. utrzy­
Rzeczypospn lJ teJ JUZ s t ę zawa · ski nie będ z i e móg ł w p r zyszło- t;1cz, ale zarazem p o::> ta ć wzhu - , 11 ~ wpoi .tant'C% 11 3, posU\Vis ta ma c I<l a_ry w stylu epokt. 
!i ł~' · Obraz ludzi żywych , pr.aw- śc i p rzejść ohoj ~ tnie . A s ł y nne d zają ca , zgodni P z inlP n rją sc. 1

• ~ ~i Pods.toiiny z Papkinem, Par~ zda(J o murarzach. Nie­
d zl:vy~!J, po k,aza ~ ych z du zym zakor1 czetiie "Zemsty" ! Korze· Fredry, ni ewą tpl iwą sympnti ~ ' ?. S- UJący:n H wyprowadzić z gdyś Boy ?czy_ma murarzy y~ó­
znc ręctem krytykt, obraz przed- niewski umi n ł mu odj ą ć ca ł ą widz8 . J ;.nJ Kurn akowicz jako cJar. tr l~eJ cnt a . bował spoJrzec na szlachc1cow 
stawicieli kl asy, która od \vie- krzep~ sa rm a cką. nawi amt Cześni k w urawurowym i zwy- 1 f aj trudni ej sz ą" rolą, najtrud- "Zemsty" i WÓ \vcza s odsłon ił a 
ków gub ił a Rzecz pospo l i tą , a ż przez te~tt r burżt 1 azyj n y , spr.o· dęskim szturmie pokon u ł tece- nitij szym problemem tea tralfJej s i ę przed nim cała mizerota, ca­
j ą zm 8 rnow a ł a , za prze ~ a śc ił a, wa d~: il je do wł aściwych wy- ~ h y swego talentu. które scep- ' 4ei11 s ty" jest Papk in. Trady-. la brutalność ,kla sowej przemo­
r. a ir a ci ł a do cn a, niby ow Re- miarów: Ż{! dna ., świę ta zgoda'' tyko1i1 pod sU\vały uwa gi o n<l d- ja krytyczmt orzrkła, że Pap- c.y butnych panów zamku. Mu -
jent, gotów "czavkę sp rzed8ć , poci pat ronatem wstecznictwa miernej . , śq1i a łości " artys ty. in to ty! l<o pozór . człowieka, \arze w ,.Zemście" (grają z . 
pas zasta \\' i ć ", byle dać fo l gę leez po prostu pogodzenie się Byf· ~w i e tn ym typem krwistego, eth aniczn y przyrząd do roz - Sz~'ln a ński i J. Nowak) pojawia -
pry\\' a c i C' , ~ n asyc i ć ch ęć zemsh clwóell szla chelków prz y ro'Z tru - ~. z l <t ch eckiego ZllW <-Hii <tk i, któ- : rn k szaniu; tradycja aktorska j<) s i ę w lapciach i zgrzebnych 
11(1 \Vrog im sąs i edz i e . Ostra, t<;>- cha nie. szlac.hecl<ie .. koc!J ajm v :-ego c h y trość graniczy z glu po- lblek !cr l~' kuri ę w ci ał o . · "t"·o- pl ótniakach, wydani bezkarnie 

· oto wars twa si1'" , cl~'mi qce 7. podgolonych ~ ~"! · ,, lloryzontv hrec r.kosir jn 7,yb z r ap kin a bła z n a, k ukl ę . p;-1r'1skirj sa mowoli. Nigdzie w~·· 
raz prl(' bij a j ą~~ i cz ~JIJó w_. l~eżyse ria Korzeniew- :::i nj;J s i ~ uogólni C'!Ii r r_l l spo ł e~.z - . acek \\'os;:r~~row icz s t a ną1 1 r ~ź. n irj ni_P. wys t~pujc. n_:1 ja w 

poprzr:z złoza l s lm~go Jest wtęc punktem zwrot- nP.go typu . Co odrohn v; obntz u p:jzed :->kotg p!Jkov:a nym z<Jd a- 1 n1eludzko ~c obu Z\\·asnt onych 
di n l nym w na szym spoj czeniu n<1 l kreacj ~ 1\.mnako\vicza to lek- n{em nieuron ieni a ~ roli Pap· ' szlacheiców, ich brut a ln ość i 

bezwzg l ędność niż w scenach z 
murarzami. Wymo\va społeczna 
tych scen jest też ostra , surowa. 

Trzeba pod k re ś lić staranność, 
z jaką obsadzon e zosta ł y nawet 
najmniejsze i nieme ro le. Gra­
j ą w nich: ,\ \. 1\.rawczykó\vqa, . 
J. Bylczyf1 sld. Z . . Kryń ski, R. 
Gołę bi owski , J. Kawka, W. \Vi­
churski, B. Brodelk iewicz. 

Troskliwa myś l scenoplasty­
czna Daszewsl<i ego (który bu­
dowa ł j u ż kilk a ram scenicz­
nych do ;,Zemsty") naj lepszy 
sukces os i ąga w dekoracj i zam­
kowego cl ziedzitica z murem 
granicznym; i w kostiumach 
Pods tolin v i Cześnika . Czv stro­
je są zbyt' stroj ne? Fortuna Cze­
śnik a jes t do ść wątpliwa, a 
fcrtuna Poclstólin y fi kcyjna -
ale blichtru zewn ętrznego nie 
ellciel i i ni e mo g l i si ę ci ludzie 
wyrzeka ć. 

Zes t a wi ając: .. Zemsta" w 
Tea·trze i\arorlowym jrst po­
ważnym krokiem naprzód w 
hvorzeniu nowego teatru Fre­
dry. Bohdan Korzeni ewski, któ­
ry w tak owocn y dla tea tru pol - l 
skiego sposób po k aza ł i ro ni ę i 
zjadl i wość s utyryczną "Męża i 
żony" - równ ież w "Zemśc i e" 
u miał rozbudować elementy sa­
tyry do roi i przoclująeej w 
przedstawieniu . Korzeniewski w 
programie za pow iada, ż e sz tu­
kę tę potraktuj e jako utwór 
czlowieka posia d ającego "pełną 
świ a domość swego ud z iału w 
przeobra żenia ch rewolucyjnych 
l ud zkośc i". Ocz~·w iśc i e tezy tej 
nie udowodnił i udo\\ ·o dni ć ni e 
mógł. Rów.ni eż i w jego 
in sceni zacji w~· s z l a .. Zemsta" 
jako d z i eło złożon e . ta k. jak 
z ł ożon ą była l\\'Ó rczość F redr~' 
i jego postawa spolf"czna. 
Przt>dstawi ettie ,.Zemstv" ws ­
doh~' \V a gl ębnką s a t)-rycz r1ą 
treśC: uh):ont, nic .u c i t>bj ąc s iQ 
do LiprOSZClCli. 

JAS ZCZ 


